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1 Maja w POZNANIU
WIELKA MANIFESTACJA 

w dniu Święta Pracy i Pokoju
Dzień 1 maja stał się wspaniałą manifestacją całego ludu 

pracującego Poznania. Setki tysięcy robotników, robotnic, 
młodzieży, inteligencji pracującej w radosnym nastroju wy­
legły na ulice, by masowym udziałem przyczynić się do u* 
świetnie ia uroczystego obchodu.

Takiej manifestacji Poznań 
nie przeżywał jeszcze nigdy 
dotąd.

Już od wczesnych godzin 
rannych grupy* ludzi zdążały 
ulicami miasta na punkty, 
skąd zwartymi kolumnami u- 
dały się wraz z pocztami sztan­
darowymi na plac Wolności.

Czerwone i .tandary, pomysło­
wo wykonane. emblematy, trans- 
pa nty i niesione prze? robotni­
ków portrety wodzów klasy ro­
botniczej całego świata, żywo od­
cina1 ' się od wyzłoconej majo­
wym słońcem zieleni.

Po nadejściu licznych delegacyj 
bratnich narodów Czechosłowacji, 
Albanii, Bułgarii, Rumunii, Wę­
gier i delegatów niemieckiej strefy 
radzieckiej oraz po ukazaniu się 
na wzniesieniu placu przedstawi­
cieli władz Państwa, Wojska Pol­
skiego, samorządu, przedstawicieli 
organizacyj politycznych, społecz­
nych i młodzieżowych — odśpie­
wam, „Międzynarodówkę*4, która 
stała się zapoczątkowaniem mani­
festacji.

PRZEWODNICZĄCY OKZZ P. BART­
CZAK POWITAŁ ZEBRANYCH, POD­
KREŚLAJĄC. ŻE HASŁAMI TEGO­
ROCZNEGO ŚWIĘTA PRACY SĄ 
HASŁA WALKI Z PODŻEGACZAMI 
DO WOJNY ORAZ WALKI Z IMPE­
RIALIZMEM.

„Z dumą niesiemy w naszych pocho­
dach pierwszomajowych — powiedział 
on m. <n. — tablice i transparenty mó 
wiące o osiągnięciach poszczególnych 
zakładów pracy i gmin wiejskich. Te 
wielkie osiągnięcia są najlepszą odpo­
wiedzią naszą na zakusy i intrygi pod­
żegaczy wojennych"

Pozdrowienia od Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej przekazał masom pracującym 
Poznania przedstawiciel KCPZPR p. Ze­
non Nowak, akcentując że uroczysty 
charakter obchodu pierwszomajowego 
po‘ęgu e fakt wyjścia na ulicę po raz 
pierwszy w dziejach zjednoczonej kla­
sy robotniczej pod sztandarami PZPR 
zjednoczonej pod czerwonymi sztanda­
rami marksizmu-leninizmu

Po raz pierwszy w historii Polski 
bierze udział w uroczystościach pier­
wszomajowych także bohaterskie odro­
dzone Wojsko Polskie,

Nic dziwnego, że cały naród polski 
wyległ w dniu wczora szym na ulice 
że obok robotnika inteligencji, mło- 
dzfeży i chłopa stanął żołnierz polski 
W tym roku bowiem stoi przed nami 
zagadnienie obrony pokoju dla które­
go wokół rządu robotniczo-chłopskiego 
zgromadziły się siły całego narodu.

Milionowe masy pracujące całego 
świata stoją zdecydowanie na stanoWi 
sku obrońców pokoju, czego wymow­
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nym dowodem były ostatnie Kongresy 
w Paryżu i Pradze. Na czele obrońców 
pokoju stoi Związek Radziecki, który 
zbudował u siebie socjalizm, który w 
ostatnich zmaganiach wojennych zwy­
cięstwem nad hitleryzmem wvkazał swą 
wyższość nad armiami całego świata 
Pod egidą Związku Radzieckiego j wo­
dzą Generalissimusa Stalina masy pra­
cujące całego świata rzucą na właści­
we miejsce podżegaczy wojennych.

NASZE ZOBOWIĄZANIE
Rezolucja uchwalona na uroczystej akademii 1-majowej w stolicy.

Pozdrawiamy narody — wielkiego kra ju socjalizmu — ZSRR, naszego potężnego 
sojusznika przewodzącego masom pracuj ącym całego świata w ich walce przeciw 
podżegaczom wojny imperialistycznej, w walce o trwały pokój.

Pozdrawiamy kraje demokracji ludowej — Czechosłowację. Węgry, Bułgarię, Ru­
munię, walczącą o pokój 1 budujące podstawy socjalizmu. Pozdrawiamy masy 
pracujące Francji, Włoch, wytrwale walczące o pokój ! suwerenność narodową. 
Pozdra- iamy lud Grecji, zmagający się z bronią w ręku o wolność i demokrację. 
Pozdrawiamy bohaterską armię ludową Chin, maszerującą od zwycięstwa do zwy­
cięstwa ku całkowitemu wyzwoleniu na rodu chińskiego.

Solidaryzujemy się z uchwałami Kongresu obrońców pokoju w Paryżu I Pradze, 
reprezentującymi organizację, skupiającą 600 milionów ludzi.

Przyrzekamy nie ustawać w walce 1 pracy dla wzmocnienia siły naszego pań­
stwa ludowego 1 potęgi całego światowego obozu pokoju i demokracji ze Związ­
kiem Radzieckim na czele.

Całkowicie solidaryzujemy się z polityką Rządu ludowego PZPR i innymi stron­
nictwami bloku demokratycznego: polityką, która wydobywa nasz kraj z odwiecz­
nego zacofania ekonomicznego i kulturalnego oraz włącza cały lud pracujący do 
budowy podstaw socjalizmu.

Przyrzekamy wzmóc wysiłek rąk I umysłów dla przedterminowego wykonania 
planu trzyletniego, dla zwiększenia produkcji rolnej, dla rozszerzenia kultury i 
oświaty, dla podniesienia dobrobytu mas.

Przyrzekamy wzmacniać nieustannie bratni sojusz ludu pracującego miast i wsi, 
jedność ludzi pracy fizycznej i umysłowej.

Całkowicie solidaryzujemy się z oświadczeniem Rządu w sprawie uregulowania 
stosunków pomiędzy Kościołem a Państwem, na podstawie poszanowania wolności 
sumienia 1 wiary oraz domagamy się od rozpolitykowanej części kleru zaprzesta­
nia wykorzystywania przez nią ambony dla obcych religii antyludowych celów 
politycznych.

Przyrzekamy zwalczać nieugięcie wszelkie knowania wrogów Polski Ludowej, 
bronić jej niepodległości 1 wielkich zdobyczy ludzi pracy.

Przyrzekamy wychować nasze młode pokolenie w duchu patriotyzmu ! demo­
kracji na budowniczych nowego socjalistycznego społeczeństwa.

Niech żyje wolna I niepodległa Polska Ludowa!
Niech żyje solidarna walka ludów w obronie pokoju!
Niech żyje socjalizm!

W obecności Prezydenta R. P. i członków Rzatdu

Uroczysta akademia
WARSZAWA (PAP). „Bojownicy wszystkich krajów, łączcie 

się“ — pod tym hasłem odbyła się w dniu 30 ub. m. w Warszawie 
centralna akademia 1-majowa. Z balkonów, udekorowanych czer­
wienią i zielonymi girlandami, zwisają setki sztandarów organizacyj 
PZPR, stronnictw ludowych i Stronnictwa Pracy. Nad tonącą w 
kwiatach trybuną widnieją trzy olbrzymie portrety: Lenina, Prezy­
denta Bieruta i generalissimusa Stalina. Na ścianach — portrety 
przywódców ruchu rewolucyjnego poszczególnych krajów.

Wzniosły, uroczysty i radosny 
nastrój wzmaga się, gdy na salę 
wchodzi . przewodniczący KC 
PZPR — Prezydent Bierut w to­
warzystwie członków biura poli­
tycznego KC PZPR. Stojąc, obec­
ni wznoszą okrzyki na cześć Pre­
zydenta Bieruta, rozlegają się dłu­
go niemilknące burzliwe oklaski

Na akademię przybywają gorą­
co witani przedstawiciele Rady 
Państwa, Sejmu, członkowie Rządu,
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Okrzyki: Niech żyje 1 maj! 
Związek Radziecki i wódz świa­
towego proletariatu i sif postępu 
Wielki Stalin! — stały się wspa­
niałym zakończeniem tego prze­
mówienia.

W imieniu stronnictw ludowych 
przemawiał następnie minister Poczt 
i Telegrafów prof. Szymanowski, pod­
kreślając zgodną współpracę mas lu­
dowych i robotniczych całego kraju.

„Nie pierwszy raz święcą chłopi 
polscy 1 maja wspólnie z robot­
nikami. Przez wiele lat bowiem 
za czasów zaboru i sanacji walczył 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

generalicja, przedstawiciele partyj po­
litycznych, rzesze robotników i pra­
cowników z całej stolicy.

Obok Prezydenta RP przy stole pre­
zydialnym. wśród oklasków zajmują 
miejsce: sekretarz KC PZPR Józef Cy­
rankiewicz. Roman Zambrowski, Ale­
ksander Zawadzki, członkowie sekre­
tariatu i biura politycznego: Jakub 
Berman i Henryk Świątkowski. W 
prezydium zasiadają również Marsza­
łek Polski — Żymierski, min. Stani­
sław Radkiewicz, posłowie: Hilary 
Chechłowski, Jerzy Albrecht, Stani-

i POSTĘPU
Przemówienie sekretarza KC-PZPR 

Aleksandra Zawadzkiego 
na Akademii 1-Majowej w Warszawie

WARSZAWA (PAP). — „PRAWIE 60 LAT DZIELI NAS OD CHWILI, 
GDY ROBOTNICY WARSZAWY PO RAZ PIERWSZY W DNIU 1 MAJA 
PODNIEŚLI W GÓRĘ CZERWONY SZTANDAR WALKI Z UCISKIEM 
KAPITALISTYCZNYM, SZTANDAR MIĘDZYNARODOWEGO BRATER­
STWA PROLETARIUSZY" — rozpoczął swe przemówienie p. Zawadzki.

„1 MAJA 1949 ROKU MILIONOWE RZESZE ROBOTNIKÓW, CHŁO­
PÓW I INTELIGENCJI, KOBIET I MŁODZIEŻY, PO RAZ PIERWSZY MA­
NIFESTUJĄ POD KIEROWNICTWEM JEDNEJ PARTU KLASY ROBOT­
NICZEJ PZPR, POD ZWYCIĘSKIMI SZTANDARAMI MARKSIZMU-LENK 
NIZMU, NA WYTYCZONYM PRZEZ KONGRES ZJEDNOCZENIOWY 
SZLAKU KU SOCJALIZMOWI".

Klasa robotnicza występuje 1 maja 
1949 roku świadoma swych sił, pod ha­
słem pokojowych dążeń narodu polskie­
go, pod hasłem ładu, pokoju, twórczej 
i ofiarnej pracy dla- dobra całego ludu 
pracującego, jako przewodnik narodu 
w jego pochodzie ku socjalizmowi.

Naczelne zawołanie pierwszomajowe- 
uwielokrotnić wysiłki w obronie poko 
ju i niepodległości podejmuje cały kraj. 
Zawołanie to jednoczy nas z setkami 
milionów ludzi na całym świecie, włą­
czających się pod kierownictwem partii 
komunistycznych i robotniczych coraz 
bardziej świadomie i zdecydowanie do 
czynnej walki przeciw agresywnej po­
lityce tych, którzy podeptali pokojowe 
traktaty między wielkimi mocarstwa­
mi, tych którzy rwą na strzępy Kartę 
Narodów Zjednoczonych, którzy zbroją 
się po zęby i ponownie uzbrajają żąd­
nych odwetu militarystów Niemiec za­
chodnich, zagrażając również i naszej 
niepodległości.

W imieniu również i naszego narodu 
rozbrzmiewało zgodne i stanowcze 
„NIE" przedstawicieli 70 narodów z try­
buny światowego kongresu pokoju w 
Paryżu i Pradze, dając wspaniałe świa­
dectwo prawdzie, głoszonej przez Sta­
lina, że zbyt wielkimi są siły społeczne 
broniące pokoju, ażeby uczniowie Chur­
chilla w sztuce agresji mogli !e poko­
nać i zawrócić świat w kierunku woj­
ny. Kongres paryski dał niezbite dowo­
dy, że idea aktywnej obrony pokoju 
zapuszcza głębokie korzenie wśród ro­
botników, chłonów i pracowników umy­
słowych, wśród kobiet i młodzieży, 
wśród postępowych działaczy kultury 
i tej części duchowieństwa wszystkich 
wyznań, która czuje się związaną z lu­
dem.

Narody coraz jaśniej uświadamiają 
sobie, że rozwijająca się walka w obro­
nie pokoju stanowi niezbędne i kon­
sekwentne przedłużenie walki przeciw 
faszystowskiemu barbarzyństwu, prze­
ciw siłom międzynarodowej reakcji, 
które wypiastowały i spuściły z łańcu­
cha hitlerowską bestię, a dziś idą w jej 
ślady. Obrońcy pokoju potrafią utrącić 
ich wojownicze zapędy.

„Na czoło naszych rozważań i decy 
zji na inedawno odbytym plenum Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wysunęliśmy koniecz­
ność wszechstronnego wzmożenia wkła­
du Polski w dzieło wywalczenia trwa­
łego pokoju. Uczyniliśmy to w trosce 
o zabezpieczenie niepodległości i bez­
pieczeństwa naszego kraju, o zabezpie­
czenie wielkich osiągnięć naszego ładu 
i owoców jego wytężonej pracy”.

„DOKONALIŚMY TRZEŹWEGO O- 
BRACHUNKU SIŁ POKOJU I WOJNY, 
DAJĄC WYRAZ PEWNOŚCI, ŻE IST-

1-majowa 
w WARSZAWIE 
sław Zawadzki, Janusz Zarzycki, Irena 
Sztachelska i inni. Licznie reprezento­
wani są w prezydium przodownicy 
pracy, przedstawiciele świata nauki, 
kultury i sztuki Wśród oklasków zaj­
mują miejsca w prezydium przedsta­
wiciele odznaczonych przez Prezyden­
ta R. P. 100 uczestników młodzieżo­
wego współzawodnictwa pracy Mie­
czysław Łykowski z Zakładów Cegiel­
skiego w Poznaniu i Lucyna Wyrzy­
kowska z PZPB nr 1 w Łodzi

Wśród gorących, długotrwałych okla 
sków zabiera głos sekretarz KC PZPR 
Aleksander Zawadzki. Przemówienie 
jego wnikliwie oświetlające najważ 
niejsze problemy sytuacji świata i kra 
ju w obecnej dobie walki o pokój, wielo 
krotnie przerywane było burzliwym: 
oklaskami.

Po referacie wicepremiera Zawadzkiego, 
przewodniczący akademii Tadeusz Ćwik od­
czytał tekst rezolucji pierwszomajowej. Re­
zolucja została jednogłośnie uchwalona, 
wśród żywiołowego entuzjazmu zebranych. 

NIEJĄ WSZYSTKIE NIEZBĘDNE WA­
RUNKI DLA SKUTECZNEJ I ZWYCIĘ­
SKIEJ OBRONY POKOJU. NIE WOL­
NO NAM JEDNAK LEKCEWAŻYĆ 
BEZPIECZEŃSTWA GROŻĄCEGO POL­
SCE, GROŻĄCEGO CAŁEJ LUDZKO­
ŚCI ZE STRONY ŻĄDNYCH PANO­
WANIA NAD ŚWIATEM, SIĘGAJĄ­
CYCH PO HITLEROWSKIE WZORY 
ROZHISTERYZOWANYCH PODŻEGA- 
CZY WOJENNYCH I ICH POPLECZNI­
KÓW.

W podpisanym przez anglo-amery- 
kańskich imperialistów i ich wasali pak­
cie atlantyckim widzimy wraz £ salą 
niezależną opinią światową prónę 
wskrzeszenia pod egidą imperializmu 
amerykańskiego w nowej postaci daw­
nego paktu antykominternowskiego, 
próbę wskrzeszania rewizjonizmu Nie­
miec".

Niedawno organ giełdy amerykań­
skiej „Wall-Street Journal” określił 
pakt atlantycki jako „triumf prawa 
dżungli nad międzynarodową współpra­
cą w skali światowej". W ostatnich zaś 
dniach przewodniczący jednej z komisji 
kongresu amerykańskiego Cannon „wy­
jaśnił", jak rozumie zastosowanie „pra­
wa dżungli" wobec narodów Europy.

Prawo dżungli panuje wszech­
władnie wśród imperialistów. 
Sprzeczności między patronem z 
Wall Street a jego klientami i 
klientów między sobą zaostrzają 
się, nieuchronnie zbliżający się 
kryzys potęguje strach i konflikty, 
plan Marshalla wnosi zamęt i za­
stój w życie gospodarcze państw 
kapitalistycznych. Wszystko to o- 
słabia spoistość i siły agresywne­
go bloku.

„ZWOLENNICY PRAWA DŻUN­
GLI44 NIE ZDOŁALI NARZUCIĆ 
SWEJ WOLI KLASIE ROBOTNI­
CZEJ I MASOM PRACUJĄCYM 
EUROPY, OŻYWIONYM BOJO­
WYM DUCHEM WALKI W 0- 
BRONI7 POKOJU. NIEPODLEG­
ŁOŚCI I SUWERENNOŚCI 
SWYCH KRAJÓW.

Najszersze warstwy ludności w kra­
jach zmarshd Wizowanych, a przede 
wszystkim we Francji „i Wiosze:h, wy­
stępują zdecydowanie przeciw polity­
ce wojennych awantur, żądaj . zerwa­
nia z nią oświadczają, że w żadnych 
okolicznościach me będą uczestniczyły 
w agresywnej wo nie przeciw Związ­
kowi Radź eckiemu i krajom demokra­
cji ludowej.

Piąty rok stawia męlnie czoło inter­
wencji anglo-amerykańskich imperiali­
stów bohaterski naród Grfecji. Ludy 
Chin 1 Vietnamu, Inodonezji i Malajów 
zrywają okowy imperialistycznej nie­
woli. Wspaniałe zwycięstwo ludowych 
Chin ogromnie 'wzmacnia obóz obroń­
ców pokoju.

Narody świata wiedzą, że Zwią- 
z ' Radziecki uratował ludzkość 
przed groźbą faszystowskiej nie­
woli i kroczy w awangardzie bo­
jowników o pokój. „Moskwa jest 
i pozostanie twierdzą pokoju, otu­
chą i oparciem wszystkich naro­
dów walczących o utrwalenie po- 
ko; i swej niepod1egtcści“ — 
stwierdził tow. Biernt na kwiet­
niowym plenum KC PZPR.

Związek Radziecki przedterminowo 
kończy powojenny plan pięcioletni, 
przekracza znacznie przedwojenny po­
ziom produkcji wyzyskuje w pełni 
osiągnięcia współczesnej techniki, 
wszechstronnie podnosi dobrobyt ma­
terialny i poziom kultury swej ludności. 
Siła gospodarcza i obronna ZSRR jest 
dziś już znaczn:e większa niż w okre­
sie wo.ny z hitlerowskimi najeźdźcami. 
Dzięki zdobyczom radzieckiej nauki i 
techniki rozwiały się sromotnie zbrod-

(Ciąg dalszy na stronie 3)
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Najradośniejszy dzień
Społeczeństwo Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej uczciło Święto Pracy

1-Maia w Poznaniu
To co wczoraj działo się w mia­

stach i wioskach woj. poznańskie­
go przeszło wszystkie wyobraże­
nia. Tak ludnych i spontanicznych 
uroczystości a równocześnie im­
ponujących nigdy jeszcze na na­
szych ziemiach nie oglądaliśmy.

Pierwsze wiadomości z terenu 
— choć jeszcze skąpe — mówią o 
nieprzeliczonych rzeszach uczest­
ników na wszystkich akademiach, 
zgromadzeniach i zabawach. Już 

DZIEŃ KALISZA
Ważniejsze telefopy

Pogotowie lekarskie Ubezpieczalnl 
Społecznej — 20-14.

Komenda M. O. — 16-62.
Straż Pożarna — 21-77 i 21-78.
Szpital im. Przemysława II — 21-41.

Teatr Miejski
W poniedziałek: o godz. 19 Wieczór 

literacki. Jutro i w środę o godz. 20 
„Adwokat i róże" Szaniawskiego.

Kina
Wolność — dziś po raz ostatni „Gil- 

da" o godz. 15.30, 18 i- 20.30. Jutro 
„Folpone" — film. prod. francuskiej o 
godz. 16.30, 18.30 i 20.30.

Stylowy — „Gilda" — film prod. a- 
meryk. o godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Bałtyk — „Opowieść o prawdziwym 
człowieku" — film. prod. radzieckiej o 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Wieczór literacki
Wieczór dzisiejszy będzie można spę­

dzić na „Wieczorze literackim" w Tea­
trze Miejskim o godz. 19, Utwory Bro- 
mira Bednarskiego, Bronisławy Dud- 
czakowej, Anny Braunowej, Kazimiery 
Marczakówny, Leszka Siemiona, Eligiu- 
sza Walczaka, Stanisława Walaska i Sta­
nisława Witowskiego czytać będą ar­
tyści Teatru Miejskiego. Najlepsze u- 
twory będą nagrodzone. Sąd konkurso­
wy stanowią S. Chruszczewski — I 
sekr MK PZPR, wiceprez. mgr. E. 
Stańczykiewicz, prof. J. Korcala i red. 
A. Lisowski.

Wstęp bezpłatny za biletami, które o- 
trzymać można w kasie teatru przed 
rozpoczęciem „Wieczoru".

F. 0. R. to potęga 

co po dobrobyt siego

Wydział Podatkowy
m. Kalisza przypomina

Zarząd m. Kalisza — Wydział Podat­
kowy przypomina, że na mocy rozpo­
rządzenia Ministra Administracji Publi­
cznej wszyscy posiadacze względnie ad­
ministratorzy nieruchomości, w których 
znajdują się lokale podlegające podat­
kowi od lokali, obowiązani są zawia­
domić Wydział Podatkowy Zarządu 
Miejskiego o wszystkich zmianach za­
szłych w osobach najemców poszcze­
gólnych lokali w nieprzekraczalnym 
terminie miesięcznym od daty zaistnie­
nia zmiany.

Osoby uchylające się od tego obo­
wiązku będą karane grzywną na pod­
stawie przepisów o prawie karno-skar­
bowym, zawartych w dekrecie z dnia 
11 kwietnia 1947 r.

Ciekawe zawody piłkarskie
W najbliższy wtorek, dnia 3 ma’a 

o godz. 18.15 na boisku Z. S. „Gwar­
dia" ul. Wały Jagiellońskie w Kali­
szu odbędzie się ciekawy mecz piłkar­
ski między ZZK Ostrovią (II liga), a 
miejscową „Gwardią", W przedmeczu 
spotkają się młodzieńcy obydwu dru-. 
żyn. (Zb)

Odżywianie 

młodzieży 

„iuota i życie praktyczne"
NR 13 <.512
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w sobotę we wszystkich miejsco­
wościach odbyły się uroczystości 
wstępne, a więc masówki i akade­
mie w zakładach pracy, świetli­
cach i szkołach. Z jakąż szczerą 
radością dziękowały dzieci za 
paczki i słodycze otrzymane od 
robotników. Obdarowani zostali 
lównież ludzie biedni. Miasta i 
wioski zdobiły się już mimo desz­
czu we flagi, transparenty, zieleń 
i bogate dekoracje okien wysta­
wowych. Wieczorem w salach i 
świetlicach tańczono ochoczo i wi­
watowano na cześć klasy pracują­
cej, Rządu, Związku Radzieckiego 
i zaprzyjaźnionych z nami państw.

W niedzielę przy nadspodziewa­
nej pięknej i słonecznej pogodzie, 
cale społeczeństwo wyległo na 
ulice. Miasta i wioski tonęły w 
powodzi flag, zieleni dekoracji... 
Od najwcześniejszych godzin ran­
nych ulice rozbrzmiewały gwarem 
nieprzeliczonych tłumów i dźwię­
kami orkiestr, kroczących na cze­
le maszerujących oddziałów. Bar­
wne stroje narodowe, różnorakie 
mundury, banderie konne, pomy­
słowo zdobione wozy, samochody, 
motocykle, rowery — organizacje 
społeczne, polityczne, zawodowe, 
młodzież i dzieci — wszystko to 
razem tworzyły kolorowe kotlo- 
wisko, pełne radości i życia. Nie­
zwykle imponujące wypadły uro­
czystości w Lesznie, Gnieźnie, 
Ostrowie, Gorzowie, Zielonej Gó­
rze...

Kilometrowej długości pochody 
przeciągały niby pstre węże przed 
trybunami. Gęsty las sztandarów 
i transparentów nadawał zgroma-

dzeniom manifestacyjny i rodnio- 
sły charakter. W powadze i sku­
pieniu odbyły się uroczystości ofi­
cjalne.

Po krótkiej przerwie obiadowej 
pracujące rzesze wzięły udział w 
zorganizowanych igrzyskach spor­
towych i wypełniły sale, na któ­
rych odbyły się przedstawienia 
teatralne. Wieczorem świat pracy 
bawił się ochoczo na hucznych za­
bawach ludowych.

Takie to było święto Pracy — 
radosne, spontaniczne i pogodne —- 
najpiękniejsze święto jakie Wiel­
kopolska i Ziemia Lubuska prze­
żywały po wojnie. (P)

157 junaków z Gniezna 
wyjechało na Śląsk

W siedzibie „Służba Polsce" przy ul. 
Roosevelta w Gnieźnie odbyło się uro­
czyste pożegnanie 157 junaków, wy­
jeżdżających do brygad pracy na Śląsk 
(m. in. do Siemianowic). Do czasu wy­
ruszenia na dworzec 
czo przy dźwiękach 
,,SP" oraz posilano 
opatrzonym bufecie, 
przez Ligą Kobiet.

W ramach uroczystości pożegnalnej 
przemówili do młodzieży przedstaw. 
WP, II sekretarz PZPR Wojciechowski 
przedstaw, zarządu miejskiego ZMP 
Macejski oraz w imieniu hufców 
żeńskich junaczka Bożena Domagalska 
z fabryki konfekcji. Junaczki tejże fa­
bryki udekorowali odchodzących kwia­
tami, które w znacznej ilości dostar­
czył bezinteresownie ogrodnik p. Zefi- 
ryn Pełczyński.

Przystrojeni kwiatami junacy odma- 
szerowali z orkiestrą wojskową na 
czele na dworzec, skąd nastąpił odjazd 
W serdecznych słowach pożegnał ju?. 
naków chor. Moszyk z komendy „SP" 
życząc, by godnie reprezentowali po­
wiat gnieźnieński. (pr)

bawiono się ocho- 
własnej orkiestry 

6ię w obficie za- 
zorganizowanym

(Ciąg dglszy ze strony poprzedniej) 
chłop małorolny i bezrolny ramią w ra­
mią z klasą robotniczą i wspólnie z ro 
botnikiem przelewa! krew o wspólną 
sprawą, o zniesienie wyzysku kapilah- 
styczno-obszarniczego. Ta wspólnie 
przelana krew i lata walki stanowią 
fundament sojuszu chłopsko robotnicze­
go, który jest podstawą Polski Ludo­
wej",

Podkreślając osiągnięcia wyni­
kające z sojuszu chlopsko-robotni- 
czego, mówca stwierdził, że so­
jusz mających się już wkrótce zje­
dnoczyć stronnictw ludowych ze 
zjednoczonymi partiami robotni­
czymi, jest także podstawą jedno­
ści całego naszego narodu, jedno­
ści potrzebnej w walce o pokój.

Następnie przemawiali: przedstawi­
ciel Centralnego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego i członek Zarządu 
Głównego ZMP, zgodnie podkreślając, 
że cały naród zdecydowany jest bronie 
dla dobra Polski i całego świata — 
trwałego pokoju.

Po jednomyślnym uchwaleniu przez 
tłumy zebranych rezolucji oraz odśpie­
waniu Międzynarodówki i hymnu naro­
dowego manifestujący, których liczba 
przekraczała 200 tys. udali się po ufor­
mowaniu pochodu ulicami Fr. Ratajczaka 
1 Armii Czerwonej przed Nowy Ratusz, 
gdzie odbyła się potężna defilada w nie­
spotykanych dotychczas rozmiarach.

Defiladą
Przez cztery godziny bez przerwy 

ciągnął się pochód ponad 150 tys. ro­
botników, robotnic, młodzieży, ludu 
wiejskiego i inteligencji pracującej.

Pomysłowe dekoracje wozów poszcze­

gólnych placówek przemysłowych, or- 
ganizacyj młodzieżowych i społecznych 
były wspaniałym barwnym korowodem, 
wiernie przedstawiającym osiągnięcia 
pracy na wszystkich jej odcinkach 
Czoło pochodu stanowili witani entu­
zjastycznie Cegielszczacy.

Przy dźwiękach 6 crtiestr: Wojska 
Polskiego, ZZP, Zakładów Siły, Światła 
i Wody, pocztowców i harcerzy, prze­
defilowały szeregi młodzieży, koleja­
rzy, junaków S. P., członków partyj po­
litycznych, związków zawodowych, or- 
ganizacyj społecznych i iń Niemało 
entuzjazmu wzbudzały również chłop­
skie banderie konne.

Na transparentach poza hasłami pra­
cy i aktualnymi wezwań ami przewija 
ły się wyrazy świadczące o nieugiętej 
woli narodu skoncentrowanej na walte 
o trwały pokój.

Oprzyw ązaniu całego społeczeństwa, 
do odrodzonego Wojska Polskiego 
świadczyły spontaniczne owacje i okla­
ski w chwili defilowania zwartych sze­
regów wojska, a szczególnie jego zmo­
toryzowanych oddziałów.

Defiladę przyjęli minkster Szymanow­
ski, dowódca Okręgu Wojskowego gen. 
Daniłowski, członek KC PZPR p. Zencn 
Nowak, pierwszy sekretarz KW PZPR 
amb. Olszewski i liczn’e zebrani przed­
stawienie władz samorządowych i 
miejskich. *

W godzinach popołudniowych odbyła 
się na Placu Stalina uroczyste przeka- 
zanio dwóch samolotów sanitarnych 
Ministerstwu Zdrowia i Powszechnej 
Orgamzacji ,,Służba Polecę". Oba sa­
moloty zostały ufundowane przez spo­
łeczeństwo Wielkopolski i Ziemi Lubu­
skiej. Jak wiadomo jedna z latających 
san tarek otrzymała nazwę ,,Zjednocze­
nie". (hel)

Repatrianci będą mogli nabyć domki

Życie sportowe w Margoninie
Ostatnio odbył się w Ma,rgoninie, 

pow. Chodzież mecz piłki nożnej po- 
między drużyną ZKS Zielori a Gwar­
dią z Szubina. Po pięknej i żywej grze, 
która dostarczyła dużo emocji licznie 
zgromadzonej publiczności zwyciężyli 
Zieloni w stosunku 3:2, do przerwy 0:0. 
Goście pokazali ładną i szybką grę o- 
raz wzajemne zrozumienie. Bramki dla 
Margonina zdobyli: Wiśniewski Tade­
usz, Wiśniewski Marian i Bilecki Ed= 
ward.

Na marginesie powyższego spotkania 
nadmienić wypada, że niedzielny mecz 
był dla cichego miasteczka Margonina 
pewnego rodizaiu atrakcją, gdyż takich 
niedziel sportowych u nas jest bardzo 
mało. Prócz piłki nożnej ZKS Zieloni 
ma jeszcze inne sekcje, jak: lekkoatle- 
tyczna, pływacka, bokserska i gier 
sportowych. Brak najważniejszego 
sprzętu sportowego mocno jednak u*

Winiarscy robotnicy
dla Szkoły Podstawowej

W ostatnim dniu kwietnia robotnicy 
Zakładów Żywnościo- 

Raczyńskl, 
Walenty Chabierski 

Kaz. Brukowski — ukończyli bezpłatny 
remont nieczynnej od dwóch lat studni 
na terenie Szkoły Podstawowej nr 9 
przy ul. Winiary. Jest to ,czyn 1-majo- 
wy", który przyczynił się do usunięcia 
poważnego braku wody i ułatwił dalszą 
pracę szkole.

Kierownictwo szkoły tą drogą dzię­
kuje ofiarnym robotnikom którzy nie 
szczędzili trudu przy reperacji oraz dali 
dowód szczególnej troskliwości o szko­
łę 1 wygodę młodzieży szkolnej, (y)

Państwowych
wych „Winiary" — Wład. 
Mikołaj Hariw,

Mimo poważnego uprzemysłowienia 
zwartego zabudowywania — Zielona 

Góri ma równocześnie na swych przed­
mieściach tereny o charakterze 'czysto 
rolniczym. Miasto posiada, ponad 600 
ogródków działkowych, które prawie w 
całości są dzierżawione przez świat 
pracy. W Zielonej Górze działają po­
nadto Tow. Ogródków Działkowych 
m. in. przy fabryce „Wagmo", dyspo­
nujące 160- ogródkami oraz Tow. im. 
Królowej Jadwigi, mające 390 działek. 
Zainteresowanie ludzi pracy działkami 
jest bardzo duże.

Na tererie miasta istnieje 69 gespo- 
da-stw rolnvch, dla których u“Ucho- 

___ _ ^-Ifniono ostatnio specjalny ośrodek ma- 
zimowych lekkoatletycznych szynowy. Jedyne to również miasto na

i
tów, którzy pozostawili 
poza granicami państwa.

swe mienie 
(rb)

KRONIKA

1 Wtorek |
Marii

Swiętosławyi

MAJ
Słońce wsch.: g. 5.19 

zachodzi: g. 20.21
Księżyc wsch.: g. 7.56 

zachodzi: g. 1.34

trudnią pracę. Na pewno i u nas zna;* 
cizie się więcej ukrytych talentów. 
Pierwszym z ni'ch to członek naszego 
kl-tfou Stefan Piechowiak, który na o* 
statnich 5 ’
mistrzostwach Polski w hali zajął w 
skoku o tyczce trzecie miejsce wyni­
kiem 3.40 metra.

W imieniu sportowców Margonina 
pio-simy miejscowy Związek Zawodo* 
wy. Gminną Spółdzielnię Samopomoc 
Chłopską i wszystkich obywateli o po­
moc i opiekę.

„Baba Jaga"
w szkole obrzyckiej

Uczniowie 7 klasy Szkoły Podstawo 
wej w Obrzycku w pow. szamotulskim 
wystawili kilka dni temu baśń scenicz­
ną pt. „Baba Jaga". Widzowie przyszli 
na przedstawienie usposobieni dość 
sceptycznie, ale wyszli oczarowani. 
Młodzi amatorzy wprowadzili publicz­
ność w krainę baśni i czarów z taką 
rozbrajającą prostotą, że zachwytom 
nie było końca. Dekorac e wykonane 
przez p. Schwartza dostosowane były 
do charakteru przedstawienia. Pomysło­
we kostiumy wykonał wychowawca p. 
Kegel. Był on równocześnie reżyserem 
i dbał o całość przedstawienia. Młodo­
ciani wykonawcy z talentem odtwarza­
li powierzone im role i dlatego byłoby 
pożądanym, by zwrócić baczniejszą u- 
wagę na artystyczne zdolności obrzy­
ckich uczniów.

Po przedstawieniu odbyła się zabawa 
taneczna, z której dochód przeznaczo­
no na zakup sprzętu sportowego dla 
szkoły, (u)

jZiemi Lubuskiej — posiadające win­
nice. Z ogólnej liczby 18 plantacyj — 
14 należy do Państw. Wytwórni Win.

Postępująca stale akcja uwłaszcze­
nia nierolniczego udostepriła światu 
pracy na tererie 7ielonej Góry , naby­
cie na własność 254 domków jedro- 
i dwurodzinnych, a w obecnej chwili 
władze os:edleńcze przystąpiły do roz­
patrywania wniosków o nabycie nieru­
chomości, pochodzących od repatrian-

Piękny czyn dzeci
Dzieci Szkoły Podstawowej nr 9 przy 

ul. Wigury także przyczyniły się do 
łańcucha „czynów 1-majowych". Upo­
rządkowały one wejście do szkoły, 
trawniki upiększyły i odgrodziły śwle- 
żozasadzonym szpalerem niskopien- 
nych krzaków, a nawet wyreperowały 
drogę przy szkole. Jak na małe rączki 
— to dużo. I za to należą się im słowa 
uznania, (y)

POZNAN
TEATRY

WIELKI (ul. Fredry): repertuar w bież, 
tygodniu: we wtorek — „Straszny dwór" 
Moniuszki, w śród? — „Cyrulik Sewilski" 
Rossiniego w czwartek — „Aida" — Ver- 
di'ego, w piątek — „Madame Butterfly" — 
Pucciniego, w sobotę — „Carmen" Bizeta, 
w niedzielę — „Od bajki do bajki" Ned- 
bala i „Tosca" Pucciniego. Przedstawienia 
rozpoczynają się codziennie o godz. 19, po­
południowe o godz. 15.

POLSKI (ul, 27 Grudnia): dziś o godz. 
15.30 „Przemysław II" o godz. 19.30 —
„Krzyk jarzębiny".

NOWY (ul. Dąbrowskiego 5): dziś i co­
dziennie o godz. 19.30 „Pan Jowialski" z 
nestorem scen polskich Ludwikiem Solskim 
w roli tytułowej.

KOMEDIA MUZYCZNA (ul. Dąbrowskie­
go 5) dziś o godz. 20 „Porwanie fabinek" 
z Józefem Węgrzynem.

AKTORA I LALKI (św. Marcin 8): dziś 
i jutro o godz. 16 — „Królewna Śnieżka", 
dziś i jutro o godz. 19 „Piast"-

KAMERALNY (zespól -Ochotniczy TPŻ, ul, 
Słowackiego 19/21): dziś i jutro o godz.

_ ■ ,Ich
Słowackiego 19/21): dziś i jutro
19.39 komedia R. Niewiar-owicza 
dwóch".

Powiat chodzieski zakontraktował
3300 bekonou)

W akcji kontraktowania trzody 
chlewnej powiat chodzieski wysunął 
się zdecydowanie na czołowe miejsce 
w woj. poznańskim. Poza zakontrakto­
waniem 4400 sztuk świń mięsnosłonl- 
nowych, rolnicy chodziescy zakontrak­
towali również przeszło 3500 sztuk 
świń bekonowych.

Przeznaczony na cele akcji hodo­
wlanej kredyt w wysokości 3300 tysię­
cy złotych, został już w większej czę­
ści rozprowadzony. Kredytów na pasze 
wydano dotychczas 500 tysięcy zło­
tych, a dalsze zapotrzebowanie wynosi 
2 miliony złotych. Hodowcom potrze­
ba również większych ilości otrąb. (X), ,

„Głos“ z Poznania
W dniu 1 maja Poznań przystroił się 

w najpiękniejszą szatę. Bogate i pomy­
słowe dekoracjo ozdobiły nie tylko głów­
ne ulice, lecz również peryferie miasta. 
Szczególni© okazale przedstawiały się de­
koracje na placu Wolności i przed No­
wym Ratuszem.

• *
W Zakładach Cegielskiego odbyła 6ię 

akademia 1-majowa, w czasie której 
przekazano Komitetowi Fabrycznemu PZPR 
nowy sztandar oraz udekorowano krzyża­
mi zasługi wzorowych pracowników.

*
Okręg Poznański Polskiego Czerwonego 

Krzyża zorganizował w ramach czynu 1- 
majowego kurs dla przodownic zdrowia, 
składający 6ię w większości z robotnic 
Państwowych Gospodarstw Rolnych z te­
renu Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej. W 
dniu wczorajszym PCK przekazał ponadto 
kompletny aparat rentgenologiczny Pre­
wentorium RTPD w Jeziorach.

♦

W najbliższych dniach spodziewany jest 
przyjazd do Poznania Komisji Ekonomicz­
nej Rumunii, składającej się z delegatów 
Centrali Handlu Zagranicznego. Prawdo­
podobnie do stolicy Wielkopolski przybę­
dzie również attache handlowy Węgier.

KINA
Apollo (ul. Ratajczak) „Nikt nic 

o godz. 13.30, „Zawieja" o godz. 
i 20.30; Bałtyk (ul. Rooseve’ta) 
wschodzi" o godz. 15 „Opowieść 
dziwym człowieku" o godz. 17, 
Muza ul. św. Marcin) „Nowe pokolenie" 
o godz. 13 (bilety po 35 zł), „Rzym miasto 
otwarte" o godz. 15.30, 18 i 20.30; Rialto 
(ul. Dąbrowskiego) „Skarb" o godz. 16, 18 
i 20; Warta (ul. 27 Grudnia) Aktualności 
nr 18 o g. 9, 10.30, 12 i 13.30; „Narzeczona 
z Turkmenii" o godz. 16, 18 i 20.

Cyrk nr 1 (ul. Ratajczaka) dziś przedsta­
wienie o godz. 19.30.

Z powiatu gorzowskiego
Młynarka-spekulantką. Do Poznańskiej 

Delegatury Komisji Specjalnej została skie­
rowana przez tutejsze władze sprawa prze­
ciwko właścicielce młyna w Santoku, która 
od dłuższego czasu pobierała nadmierne o- 
płaty za przemiał zboża od okolicznych 
chłopów.

Pożar lasu. W okolicy Gościnowa zapali­
ło się poszycie lasu. Pożar spowodowany 
został przez rolnika T. Sawickiego, który 
wypalał okoliczne łąki. Energiczna akcja ra­
tunkowa przyczyniła się do zlokalizowania 
pożaru. Raz jeszcze przypominamy, że wy­
palanie łąk w pobliżu lasu jest przez wła­
dze administr -:ne zabronione.

Kradzież drzewa. Do nieczynnego tartaku 
w Polichnie podjechali „amatorzy" na zło­
żone tam drzewo sosnowe. Czujny strażnik 
tartaku wszystkich przytrzymał i oddał do 
dyspozycji MO, która po spisaniu protokołu 
przekazała sprawę St. Kozłowskiego, J. Biej 
aa 1 T. Manikiewicza do Sądu Okręgowego 
w Gorzowu.

nie wie"
15.30, 18 
„Słońca

o praw-
19 i 21;



NASZA PRACA i WALKA
służą sprawie pokoju i postępu

(Ciąg dalszy ze strony 1)( ęg aaiszy ze strony 1) [kraju na zew naszej partii śmiało pod- I CHŁOPOW, PODNOSIMY RÓWNO- 
nicze mrzonki o błyskawiczne; wojnie chwyciła hasło przedterminowego wy-ICZESNIE SIŁĘ NASZEGO PAŃSTWA 
atomowej. konania planu trzyletniego 1 dziś, kie- LUDOWEGO, JEDNOŚĆ WEWNĘTRZ-

Konsekwentna j nieugięta wa’ka dv zewsząd nadchodzą meldunki o wy-INĄ MAS LUDOWYCH, ODPORNOŚĆ 
Związku Radzieckiego o pokoi prze- ni5tacfa przedmajowego współzawodnic-! N A. WSZELKIE PRÓBY WICHRZEN I 
kreśliła już nie eden plan podżegaczy twa’ mcżemv powiedzieć, że hasło DYWERSJI WROGA WEWNĘTRZNE-jue^ua juz niejeden plan podżegaczy 
wojennych, zdobywając głębokie uzna­
nie setek milionów ludzi na całvm 
świecie. Stalinowska polityka pokoju 
wypływa z samej istoty radzieckiego 
państwa socjalistycznego, któremu oh- 
C9,s? jakiekolwiek agresywne dążenia 
i który jest żywotnie zainteresowany 
w stworzeniu ak najbardziej sprzyja­
jących warunków dla pokojowego bu- 
dounictwa społeczeństwa komunistycz­
nego.

Związane trwałym sojuszem, w opar­
ciu o współpracę 1 pomoc Związku Ra­
dzieckiego wszystkie kraje demokracji 
ludowej przekroczyły już poziom pro­
dukcji przedwojennej Rozwijając się 
ku socjalizmowi, stanowią coraz znacz­
niejszą siłę obronną. We wszystkich 
tych krajach wydatnie wzrosła siła 
zjednoczonej klasy robotniczej, więżą­
cej się trwałym sojuszem z masami 
pracującego chłopstwa. Ugruntowała 
się władza ludowa i jej autorytet w 
najszerszych kołach społeczeństwa. j 

Siły stojące w obronie pokoju prze­
ważają nad siłami wojny. Żaden szan­
taż podżegaczy wojennych nie jest w 
stanie zastraszyć potężnej armii obroń­
ców pokoju. Żadna dywersja nie osłabi 
Ich siły również i na odszczepieństwo 
titowskich nacjonalistów odpowiedzią 
jest większa jeszcze zwartość obozu 
antyimperialistycznego, większa je­
szcze spoistość sojuszu krajów demo­
kracji ludowej z krajem zwycięskiego 
socjalizmu, z wielkim Związkiem Ra 
dzieckim.

Masy pracujące Jugosławii potrafią 
w duchu swych rewolucyjnych tradycji 
otrząsnąć się z wpływów kliki, która 
łamie najświętsze zasady proletariac­
kiego internacjonalizmu i sprzeniewie­
rza się najżywotniejszym interesom 
narodów Jugosławii.

Polska Ludowa to mocne ogniwo łań­
cucha pokoju skuwająoego siły impe­
rialistycznej agresji. Tworzymy silny 
oddział wśród niezliczonych zastępów 
bojowników o trwały i demokratyczny 
pokój.

Nasza władza — aasza wal­
ka — nasza praca — nasz po‘ 
tencjał gospodarczy i ludzki —- 
25 milionowego — nowoczesne­
go państwa — nasza rewolu | 
cyjna ideologia, patriotyzm i 
świadomość narodu, nasze bu­
downictwo i porywające plany 
rozwoju sil wytwórczych kra’ 
ju — wszystko służy sprawie 
pokoju i postępu — wzmacnia 
obóz pokoju i osłabia siły, 
zmniejsza szanse i możliwości 
obozu imperialistycznego.

Nasze narodowe zdobycze i na­
sze wysiłki na froncie wewnętrz­
nym wiążą się z ogólną, między­
narodową walką sil demokratycz­
nych przeciw imperializmowi, 
przeciw planom ujarzmiania wol­
nych narodów, zduszenia ruchów 
wyzwoleńczych, przeciw planom 
zamiany globu ziemskiego w ko­
lonię amerykańskiego, zaborczego 
kapitału.

Mówca przechodzi do przedstawie­
nia spraw i zadań ogniskujących dziś 1 
wysiłek na froncie przebudowy Pol 
ski na kraj socjalistyczny.
Mamy za sobą poważne — wielkie 

osiągnięcia — stwierdzane przez każ­
dego — stanowiące dumę naszej klasy 
robotniczej i powód bezsilnej wściekło­
ści wrogów Polski Ludowej. Z kraju 
zacofanego Polska staje się krajem 
przemysłowo-rolnym bez kryzysów I 
bezrobocia — krajem najszybszego o- 
bok ZSRR wzrostu produkcji przemy­
słowej i najszybszego wzrostu spożycia 
na głowę ludności. Wydatnie dźwignę­
ło się rolnictwo — likwidując 7 milio­
nów ha odłogów i w poważnej części, 
choć jeszcze niedostatecznie, ogromne 
wielomilionowe straty w stanie pogło­
wia bydła i trzody chlewnej.

Wybitnie poprawiło się materialne i 
kulturalne położenie mas ludowych —■ 
płace robotników w sumie przekroczy­
ły już pod względem swej realnej war­
tości poziom przedwojenny. Choć niżej 
uposażonym nie jest jeszcze łatwo, to 
jednak ogół robotników żyje już lepiej 
niż przed 1939 rokiem. Ludzie pracy ko­
rzystają z rozległych, szerszych bez po­
równania niż w okresie przedwojennym 
zdobyczy socjalnych. Dalszy wzrost 
produkcji i wydajność pracy zapewnią 
dalszy stopniowy wzrost zarobków i 
stałą poprawę stopy życiowej mas lu­
dowych.

„Nasze zdobycze i sukcesy na fron­
dę gospodarczym wzywają nas i mobi­
lizują do nowych wysiłków i nowych 
poczynań. Klasa robotnicza w całym

przedterminowego wykonania planu 
będzie wprowadzone w życie"

Dla wykonania bojowego zadania przed­
terminowego zakończenia planu trzyletnie­
go. trzeba dalej rozszerzać, podnosić na 
wyższy poziom ruch współzawodnictwa pra. 
cy. ażeby wszech w codzienne życie każde­
go zakładu pracy, jako zasadnicza metoda 
budownictwa socjalistycznego. Trzeba pro­
wadzić w całej gospodarce nieprzerwaną, 
systematyczną powszechną walkę z marno­
trawstwem, ażeby przekroczyć zadanie po­
stawione przez Rząd — zaoszczędzenia 11-3 

. miliardów złotych. Trzeba rozwijać ruch, 

. współzawodnictwa i walkę z marnotraw­
stwem w nierozerwalnej łączności że sobą 
nie biurokratycznie, papierkowo i admini­
stracyjnie, lecz na podstawie coraz żywszej 
aktywności — i inicjatywy mas. Trzeba 
wreszcie chronić gospodarkę przed dywer­
sją i szkodnic wem ze strony wroga kla­
sowego i agen-ur imperialistycznych i 

I wzmóc w tej dziedzinie czujność partii i 
I załóg robotniczych.
i „Rozwijając i wzmacniając naszą go- 
| spodarkę — mówi tow. Bierut — rozwi- 
| jamy i wzmacniamy jednocześnie siłę 
[ gospodarczą i obronę całego frontu an 
iylmperialistycznego, rozwijamy ’ 
wzmacniamy siły pokoju, walczymy 
najskuteczniej w kraju z niebezpieczeń­
stwem wojennym*".

Przechodząc do zadań na wsi mów- 
ca wskazuje, że wieś polska wchodzą 
w okres rozbudowy wszelkich form 
spółdzielczości, w okres, kiedy dla 
zapewnienia socjalistycznego kieran- 
ku przemian w rolnictwie niezbędne 
jest coraz ściślejsze i bardziej bez- 
pośrednie współdziałanie klasy robot* 
niczej z. milionami biednych i śred­
niorolnych chłopów.
„W ostatnich miesiącach, dzięki słu­

sznej linii partii wypracowanej w ro­
ku ubiegłym, w walce z oponunistycz- 
nym prawicowym odchyleniem osią­
gnęliśmy wzmocnienie sojuszu Tobotm- 
czoadhłopskiego, wzmożenie klasowej 
świadomości i aktywności w masach 
pracującego chłopstwa, osłabienie pozy- 
cyj gospodarczych i społecznych boga­
czy i wyzyskiwaczy wiejskich.

Kapitaliści wiejscy zostali wyparci 
z przytłaczającej większości swoich po­
zycji. Wzrosły szeregi Związku Samo­
pomocy Chłopskiej — społecznej orga­
nizacji obrony interesów biednego i 
średniorolnego chłopa — do 1 600 00O 
członków,

I Ustanowiona została po ratz pierwszy 
więź zbliżenia i przyjaźni pomiędzy 
wsią polską i wsią radziecką.

„Nasza partia prowadzi konsekwent­
nie, nie szczędząc środków i wysiłków, 
politykę sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, politykę pomocy dla mas chłop­
skich w wielomiliardowych kredytach, 
w rozwoju hodowli i bydła i nierogaci­
zny, w odbudowie zagród, pomocy 
przez wprowadzanie stałych, opłacal­
nych cen na zboże i mięso, przez <>* 
ograniczanie i wypieranie wyzyskiwa­
czy i pasożytów, pomocy w rozwoju o- 
światy, bibliotek i świetlic.

POLITYKA SOJUSZU ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKIEGO STAŁA SIĘ POTĘŻNĄ 
DŹWIGNIĄ ROZWOJU WSI POL­
SKIEJ.

Mówca podkreśla, że w tym roku 
pracować będzie 15 500 traktorów, rol­
nictwo otrzyma ponad milion ton na­
wozów sztucznych, liczba ośrodków 
maszynowych wzrośnie do 3 tys. Przy­
rost pogłowia zwierzęcego i masowa 
kontraktacja zaspokoją rosnące wciąż 
zapotrzebowanie rynku miejskiego. Na- , 
stąpi w tym roku ogromny postęp w 
dziedzinie kultury i oświaty na wsi.

W tym roku powstają pierwsze ogni­
ska socjalistycznej gospodarki chłop­
skiej w postaci tworzących się spór- 
dzielni produkcyjnych.

Dla dalszego wzmocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego., trzeba dalej 
nieugięcie prowadzić politykę obrony 
drobnych i średniorolnych chłopów, a 
także robotników i parobków — przed 
wyzyskiem kapitalistów wiejskich i 
spekulantów. Trzeba rozbudowywać i 
wzmacniać organizacje wiejskie partii 
wzmacniać ich więź z ruchem ludowym 
tworzyć stopniowo i troskliwie, prze­
strzegając zasad dobrowolności, spół­
dzielnie produkcyjne i udzielać im 
wszechstronnej gospodarczej, politycz­
nej i organizacyjnej pomocy.

Dalej czyścić spółdzielczość wiej­
ską od szkodliwych, spekulanckich i 
kapitalistycznych wpływów i rozszerzać 
jej zasięg, obroty i placówki. Dalej 
rozszerzać ruch łączności fabryk ze 
wsią, pomoc techniczną, polityczną, or­
ganizacyjną i kulturalną świadomych 
robotników dla wsi, pomoc, która zbu­
duje wśród ludności wiejskiej niewzru­
szony autorytet i głębokie zaufanie dla 
klasy robotniczej

Jedynie przez wszechstronną pomoc 
czołowych i świadomych robotników, 
masy chłopskie potrafią dokonać w 
przyszłości przełomu w stronę socja­
lizmu.

„REALIZUJĄC TĘ POLITYKĘ U- 
TR W AL ANI A I ROZSZERZANIA BRA­
TERSKIEGO SOJUSZU ROBOTNIKÓW

leśnymi, którym nie skąpili „po­
ciechy religijnej*’, niektórzy, zacie­
trzewieni i zaślepieni nienawiścią 
księża,

gdy skompromitowali się niektó­
rzy dyplomaci, zajmujący się ar­
gumentami siatek szpiegowskich, 
sabotażem gospodarczym i poli­
tycznym.

gdy nie udała się, dzięki zdecy­
dowanej postawie klasy robotni­
czej i chłopstwa pracującego, dy­
wersja nasłanego agenta anglosa­
skiego — Mikołajczyka,

gdy nie wyszło z próbami roz­
sadzenia od wewnątrz jedności 
klasy robotniczej i próbami prze­
szkodzenia zjednoczeniu się obu 
partyj robotniczych przez WRN

— zdecydowano tam gdzie knu­
je się wszystkie spiski przeciw 
ludzkości i postępowi, aby Kościół 
i jego hierarchia rzuciły na szalę 
swój autorytet, by wykorzystać 
ten ostatni atut w imię obrony gi­
nącego świata kapitalistycznego, 
w imię interesów imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych do 
walki z Polską Ludową.

W tym celu obłudnie wybiela się z 
ambon antypolskie i proniemieckie wy­
stąpienia Papieża w liście do biskupów 
niemieckich, atakujących nasze Ziemie 
Odzyskane, w tym celu uprawia się z 
ambon i w listach pasterskich prze­
wrotną propagandę rzekomych różnic 
i rozłamów w społeczeństwie przeciw­
ko jedności w jego twórczej pracy nad 
odbudową Polski Ludowej.

My zaś znamy jedynie podział 
na zwolenników postępu i zwolen­
ników zacofania, zwolenników 
twórczego, patriotycznego wysił­
ku budowniczych nowej Polski i 
nygusów, malkontentów oraz bez- 
ojczyźniane, niewolnicze dusze 
sługusów imperialistycznych.

W tym celu głosi się rzekomą 
krzywdę Kościoła i duchowieństwa 
katolickiego w Polsce, bierze się w 
obronę skazanych prawomocnymi wy­
rokami księży, którzy nadużyli szat 
kapłańskich, chociaż się dobrze wie, 
że są sądzeni wyłącznie za udział w 
spiskach przeciwko państwu ludowe­
mu, za deprawowanie dusz młodzieży, 
za ukrywanie pod ołtarzami składów 
broni itp. przestępstwa.

W tym celu roznieca się fanatyzm 
religijny i psychozę rzekomej walki z 
religią, urządza się obchody i pocho­
dy, których nigdy przed tym nie prak­
tykowano, wtłacza wiernych i wierzą­
cą młodzież do organizacyj klerykal- 
r.ych, jakich nigdy przed tym r.łe 
tworzono. W tvm celu fałszuje się hi­
storię papiestwa i Watykanu oraz hi­
storię jego niezmiennie wrogiej wo­
bec narodu polskiego postawy.

W tym celu reakcyjna część kleru 
usiłuje podburzać wierzących przeciw 
Polsce Ludowej, podczas, gdy klasa 
robotnicza i jej partia uważają, że Pol­
skę Ludową budują 1 będą budowali 
tacy ludzie, jacy są i jacy będą na 
polskiej ziemi, tzn. zarówno wierzący, 
jak i nie wierzący.

W tvm celu odczytany został przed 
tygodniem z ambon pełen hipokryzji 
list Episkopatu, jako odpowiedź na o- 
głoszone i dające podstawę do rozum­
nego porozumienia Kościoła z Pań­
stwem oświadczenie Rządu Rzeczypo­
spolitej. W liście tvm każę się mło­
dzieży „nilnie czytać" książki religij­
ne, „modlić się za religią” i „nie brść 
do ręki pism wrogich Bogu", — cho­
ciaż wszyscy wiedzą, że w Polsce nie 
walczy się z religią.

W tym celu prześladuje się uczci­
wych i rozumnych księży-demokratów, 
rozumiejących ducha nowych czasów, 
związanych z ludem polskim ożyw;o- 
nym patriotyzmem polskim na wspól­
nej ziemi ojczystej i nie hołdujących 
ślepo bezojczyżnianemu kosmopolityz­
mowi watykańskiemu. Ci sami bisku­
pi, którzy prześladują księży demo­
kratów. nie znaleźli słów potępienia 
dla tych księży, którzy jawnie zaprze­
dali sie i wysługiwali okupantowi hi­
tlerowskiemu.

I tu historia hierarchii kościelne) 
jest ciągłe, niezmienna, tradycyjna.

Dlatego też nie wspom;na się w tej 
oficjalnej \ł»storii o wyroku, wydanym 
przez sąd Episkopatu polskiego na 
skazanego przez siepaczy carskich na 
śmierć i stojącego pod szubienicą za 
oi garażowanie powstania chłopskiego 
o zniesienie niewoli społecznej i naro­
dowej, odebranie szlachcie ziemi, so­
lidarność mas ludowych na wsi i w 
mieście — ks. Piotra Ściegiennego. Mo­
cą tego wyroku Episkopat uznał ks. 
Ściegiennego „zasługującym na degra-

GO I JEGO IMPERIALISTYCZNYCH 
PROTEKTORÓW, A TYM SAMYM 
WZMACNIAMY I ROZWIJAMY SIŁY 
POKOJU, WALCZYMY NAJSKUTECZ­
NIEJ Z NIEBEZPIECZEŃSTWEM WO­
JENNYM."

,.Stoją przed nami rozległe 1 palące 
zadania wychowania społeczeństwa 1 
mas pracujących miast 1 wsi, a w szcze­
gólności naszej młodzieży w duchu 
ideologii Polski Ludowej, Polski budu­
jącego się socjalizmu, Polski — bastio­
nu pokoju, wolności i postępu. Prze­
miany w świadomości mas wciąż je­
szcze nie nadążają za tempem prze­
mian społeczno-ekonomicznych.

Siły reakcyjne w kraju 1 na emigra­
cji stały się narzędziem obcych mo­
carstw, wyrzekły się niepodległości 
kraju, poszły na jawną zdradę narodu. 
Ich natchnieniem 6ą rozkazy obcego 
wywiadu. Zdrajcy, którzy mieli pełne 
gęby słów o „niepodległości ; ojczyź­
nie", dziś szybko zmieniają leksykon 
przystosowując się do rozkazów ich 
amerykańskich mocodawców, którzy 
proklamują na całym świecie, że su­
werenność narodów jest 
stwem ludzkości", a patriotyzm, 
wanie własnego kraju i narodu 
starzałym uczuciem", któro 
.„wytępić" w imię... pokoju.

Amerykański socjolog L.
tak wykłada tę nową ideą tak zwa­
nej zachodniej cywilizacji:
„Wszelka próba unicestwienia głodu, 

walki przeciwko epidemiom w zbyt gę­
sto zaludnionych krajach — pisze on 
— może doprowadzić do jeszcze więk­
szej katastrofy... jedyne wyjście to po­
wszechna kontrola rozrodczości i zni­
szczenie}!) nadmiaru ludzi przy pomocy 
głodu i epidemii... z punktu widzenia 
całej ludzkości głód w Chinach nie tyl­
ko jest pożądany, al© wręcz nie­
zbędny".

Prof. Vogt proponuje też sterylizację: 
„Należy wypłacać niewielką sumę każ­
demu, a w szczególności mężczyznom, 
którzy zgodzą się na małą opera­
cję. Lepiej wypłacać premie 50—100 
dolarów, niż okazywać pomoc hordom 
ich potomstwa... nie nadającym się do 
życia" (str. 283).

TAK WYGLĄDA ZWIERZĘCE OBLI­
CZE IMPERIALIZMU AMERYKAŃ­
SKIEGO. CZYZ TA OBŁĘDNA IDEOLO­
GIA ZAGŁADY NIE PRZYPOMINA 
JAK DWIE KROPLE WODY „MEIN 
KAMPF" I KRWAWYCH BESTIALSTW 
SS-MANÓW?

Imperializm rodzi zbrodnię i wojnę, 
imperializm rodzi barbarzyństwo i 
śmierć niezależnie od geografii, nieza­
leżnie od tego, czy znajduje się w 
Niemczech, czy za Oceanem, na ame­
rykańskim kontynencie, w kraju, który 
wydał Waszyngtona, Lincolna 1 Roose- 
velta. Taka jest prawda, którą powi­
nien uświadomić sobie każdy Polak, 
każdy patriota.

„MY NIE DZIELIMY KULTURY NA 
WSCHODNIĄ i ZACHODNIĄ — PO­
WIEDZIAŁ NA KONGRESIE POKOJO­
WYM ILJA ERENBURG. DZIELIMY 
ŚWIAT NA BUDOWNICZYCH KUL­
TURY I WANDALI — NA TWÓRCÓW 
I PASOŻYTÓW NA ŻYWYCH LUDZI 
I ŻYWE TRUPY",

„Ludziom, którzy wyrzekli się ojczy­
zny <— stwierdza sekretarz KC PZPR, 
którzy sprzedali się za judaszowe sre­
brniki podżegaczom wojennym, snują- 
cym zbrodnicze rachuby, że bomby 
atomowe przwrócą im władzę w Polsce, 
przeciwstawimy nie tylko siłę naszego 
państwa, które broni kraj przed zdradą 
i zaprzedaniem, ale i siłę ideologii, na­
szego patriotyzmu, naszydh pięknych 
tradycji demokratycznych i wolnościo­
wych, naszej kultury i sztuki, przeciw­
stawimy ideologię braterstwa i dumy 
narodowej, umiłowania ojczyzny i soli­
darności wszystkich ludzi pracy, 
tym duchu wychowywać będziemy 
szą młodzież, naszą inteligencję, 
pracujący i klasę robotniczą".

Zwalczanie wszelkich przejawów 
bezojczyźnianej ideologii kosmopolity­
cznej, krzewienie prawdziwego patrio­
tyzmu i internacjonalizmu, wzmocni 
siły narodu i państwa, a tym samym 
potęguje siły pokoju.

Wielkie przemiany, które 
się w Polsce i na świecie, 
śmiertelnym strachem obóz 
reakcyjnych wrogów Polski 
Doświadczenia historii niczego tych lu­
dzi nigdy nie nauczyły i nie nauczą. 
Pozbawieni wszelkich idei i ideowości, 
niezdolni przeciwstawić nam nic pozy­
tywnego i twórczego — liczą i liczyć 
mogą tylko na ciemnotę i zacofanie 
mas ludowych, ciemnotę i zacofanie, 
których przyczyną są ich dawne rządy, 
a oni winowajcami. Posługują się więc 
perfidną propagandą szeptaną, kłam­
stwem i oszustwem, mordem i podpale­
niami, sabotażem i dywersją, szpiego­
stwem i propagandą bomby atomowej, 
obłudnym świętoszkostwem i strasze­
niem wieczną męką piekielną.

„Gdy nie udało się Z bandami dację i pozbawienie święceń duchów-Nr 119

„przekleń- 
umiło- 
„prze- 
trzeba

Denny

W 
na- 
lud

dokonują 
napawają 
rozbitków
Ludowej.

nych i kapłańskich", jako też „za po­
zbawionego na zawsze godności ka­
płana".

A my, polska klasa robotnicza, ma­
łorolni i średniorolni chłopi, postępo­
wa inteligencja polska, po stu latach 
od tego wyroku, składamy hołd pa­
mięci tego bohaterskiego księdza, 
związanego i cierpiącego z ludem pol­
skim. Tak, jak składamy hołd pamięć! 
tych księży, którzy zginęli w hitle­
rowskich obozach śmierci w jednych 
szeregach z ofiarnymi bojownikami o 
niepodległość narodu i społeczne wy­
zwolenie mas pracujących. Tak, jak 
wyrażamy uznanie 1 poparcie całej kla­
sy robotniczej i całej postępowej o- 
pinii kraju dla tych duchownych, któ­
rzy są dziś prześladowani przez swą 
hierarchię za swój pozytywny stosu­
nek do Polski Ludowej i poczynań jej 
Rządu, za swój pozytywny stosunek 
do oświadczenia Rządu.

Ongiś — w czasach upadku i u- 
niesleń powstańczych — woła! 
wieszcz narodu naszego, Juliusz 
Słowacki: „Polsko, twa zguba w 
Rzymie*’! My dziś tego okrzyku 
rozpaczy nie podejmiemy, albo­
wiem władze w Polsce na zawsze 
wzięły w swe mocarne ręce lud 
polski, który potrafił ukrócić war- 
cholstwo sobiepanów w sutannach.

POWIADAMY: PRZEZ SWĄ DZIA­
ŁALNOŚĆ ANTYLUDOWĄ REAK­
CYJNY KLER POKAZUJE CORAZ 
BARDZIEJ OBCE NARODOWI POL­
SKIEMU OBLICZE. NIE UDA MU SIĘ 
ROZPĘTAĆ WOJNY RELIGIJNEJ W 
POLSCE, JAK NIE UDAŁO SIĘ RE­
AKCYJNEMU PODZIEMIU, WYRZUT­
KOM EMIGRACYJNYM I AGENTU­
ROM IMPERIALIZMU NARUSZYĆ 
CHOĆBY JEDNEJ KROKWI W GMA­
CHU POLSKI LUDOWEJ.

Mówca podkreśla, te po raz pierwszy 
w dziejach Polski, w manifestacji l-ma- 
jowej biorą udział dywizje Wojska 
Polskiego, niosąc owiane sławą bojową 
sztandary spod Lenino, Kołobrzegu, 
Berlina, opromienione braterstwem bro­
ni z bohaterską Armią Radziecką. Z lu­
du wyrosło, z ludem związane, ludowe 
Wojsko Polskie stać będzie niezłomnie 
na straży niepodległości kraju i zdoby­
czy mas pracujących przeciw podżega­
czom wojennym i reakcji, stać będzie 
czujnie na straży granic Rzeczypospo­
litej, pamiętając, że w Niemczech za­
chodnich odrasta łeb hydrze agresji 
germańskiej podkarmfanej przez impe­
rializm amerykański.

1 MAJA TEGO ROKU JEST DLA 
POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ 
NAPOTĘZNIEJSZĄ W JEJ BOHA­
TERSKICH DZIEJACH DEMONSTRA­
CJĄ JEJ SIĘY, UWIELOKROTNIONEJ 
DZIĘKI JEDNOŚCI, DZIĘKI ZWAR­
TOŚCI JEJ SZEREGÓW, DEMON­
STRACJĄ JEJ SIŁY UWIELOKROT- 
NTONEJ PRZEZ SOJUSZ Z PRACUJĄ­
CYM CHŁOPEM.

Nasza demonstracja 1-majowa 
jest dla robotników krajów kapita­
listycznych naocznym przykładem 
niezwyciężonych twórczych sił, 
które wyzwala jedność robotnicza 
i władza ludowa — demokracja 
ludowa.

Dzień 1 maja jest potężną mobi­
lizacją wszystkich ludzi pracy, 
wszystkich prawdziwych patrio­
tów do nowych twórczych czy­
nów, do twardej codziennej pracy, 
która daje pewność jutra, która 
daje poczucie bezpieczeństwa, któ­
ra ijest nieocenionym wkładem do 
walki o trwały pokój.

W pochodach pierwszomajo­
wych maszerują miliony Polaków- 
— robotników, chłopów i inteli­
gentów — świadomych słuszności 
swej świętej sprawy, sprawy swej 
niepodległości nierozdzielnej od 
obozu pokoju, któremu przewodzi 
wielki Związek Radziecki, świado­
mych swej solidarności z ludami 
walczącymi o wolność na całym 
ś oc i c

NASZE DEMONSTRACJE 1-MA. 
JOWE SA ŚWIADECTWEM NIE­
ZŁOMNEJ ZWARTOŚCI I SOLI­
DARNOŚCI CAŁEGO OBOZU 
ANTYIMPERIAIISTYCZNEGO, 

POTĘŻNYM CIOSEM DLA 
ZDRAJCÓW I ROZBIJACZY 
JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ I 
PROLETARIACKIEGO INTERNA­
CJONALIZMU. WKŁADEM DO 
DZIEŁA POKOJU, I W TEN SPO­
SÓB NAJLEPIEJ SŁUŻĄ POL­
SCE.
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Piłkarze PZPN z Francji

przybyli do Warszawy

SPORTOWCY CAŁEJ POLSKI
UCZCILI DZIEŃ 1

W sobotę, 30 ub. m. przybyła do 
Warszawy reprezentacja pilłkarska Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej we Fran­
cji. Na Dworcu Głównym powitali go­
ści w imieniu GIJKF — Nowakowski, 
przedstawiciel MSZ, Stalinger oraz 
członkowie Zarządu WOZPN z preze­
sem Jelińskim na czele.

Po ulokowaniu się w hotelu „Termi­
nu®", goście zjedli obiad w Gospodzie 
Ludowej w Hotelu Polonia, a następnie 
udali się na Stadion W. P., gdzie w 
dniu 3 maja rozegrają pierwsze spot­
kanie z reprezentacją Warszawy.

Ekipa polskich piłkarzy z Francji 
składa się z 16 zawodników. Graczom

Przyszłą olimpiadę
organizuje Australia

Po przeprowadzeniu tajnego głosowa­
nia na kongresie Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, organizację 
igrzysk letnich w roku 1956 przyznano 
Melbourne, które zdobyło o jeden głos 
więcej od Buenos Aires. Będzie to 
pierwszy wypadek w historii Igrzysk, 
które odbędą się w kraju położonym 
na południe od równika. Melbourne, 
dysponuje stadionem głównym o po­
jemności 70 tys. widzów.

Organizacje przyszłych igrzysk zimo­
wych powierzono miastu Cortina 
D'Ampezzo we Włoszech.

Szczęście jest zmienne.-
Jędrzejowska przegrywa w Budapeszcie

W dalszym ciągu mistrzostw teniso­
wych Budapesztu zawodnicy polscy, z 
wyjątkiem Jędrzejowskiej, odnieśli 
zwycięstwa.

Jędrzejowska w ćwierćfinale uległa 
4 rakiecie Węgier — Hidassy 3:6, 2:6. 
Piątek w pięknym stylu zwyciężył 
piątą rakietę Węgier — Forro 6:1, 6:0 
i zakwalifikował się do ćwierćfinału, 
gdzie spotka się z Katoną. Hebda w 
I rundzie zwyciężył Temesvary’ego 
2:6, 6:2, 6:1.

Skonecki wygrał kolejno z Węgra­
mi: Umgarem 6:1, 6:1, Langem 6:0, 6:2 
i Hustarzem 6:2, 6:3. Skonecki w 
ćwierćfinale spotyka się z Austriakiem 
Wallsem.

Para polska Skonecki—Piątek zwy­
ciężyła parę węgierską Molecb—Va- 
pinsky 6:0, 6:0.

...Skonecki pokonany
W ramach międzynarodowych mi­

strzostw tenisowych Budapesztu, teni­
siści polscy rozegrali dalsze spotkania, 
które przyniosły im porażki. W ćwierć­
finale gry pojedynczej mężczyzn, Sko­
necki przegrał z Austriakiem Weissem 
2:6, 4:6. Piątek wyeliminowany został 
przez Węgra Katonę 6:2, 5:7/1:6. W

TEODOR SMlEŁOWSKl

Na planszy...
Spod siatki błyszczą oczy przeci­

wnika 
I śledzą szybko błysk srebrzystej 

szpady. 
Jak tancerz zwinny spod pchnięć 

' S’ę wymyka
1 cios za ciosem odparuje blady.

Więc dźwięczą klingi chrzęstem 
zimnej stali 

1 godzą groźnie prosto w pierś 
otwartą, 

Zwycięstwa odblask na ostrzach 
się pali, 

Na stół sędziowski spada białą 
kartą.

Za wami jeszcze cień iak chochlik 
skacze, 

Planszę niepokój tajemny przeorał, 
Spłynęły w serce chwil gorzkich 

rozpacze... 
Tłum witał mistrza jak torreadora.

Jak gladiatorzy schodzicie z 
areny, 

Rycerski uścisk łączy wam dziś 
dłonie,

My szczęściem dumnym pod nie­
bo rośniemy

I laurem sławy wieńczymy wam 
skronie. 

towarzyszy 5 działaczy PZPN we Fran­
cji oraz redaktor „Gazety Polskiej" Soł­
tysiak.

Większość przybyłych, zarówno za­
wodników jak i działaczy, pracuje w 
kopalniach w północnej Francji. Zawo­
dnicy grają w amatorskich klubach 
francuskich w mistrzostwach Okręgu — 
Ligue du Nord, Zespoły te należą do 
klasy amatorów. (Amateure de France). 
W wolnym czasie większość z nich gra 
w klubach polskich które rozgrywają 
coroictznie zawody o mistrzostwo PZPN. 

Piekarze Francji 
w Poznaniu

W nadchodzącą sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 18 na boisku KS Związkowiec- 
Warta przy ul. Rolnej, odbędzie się 
atrakcyjne spotkanie piłkarskie pomię­
dzy reprezentacją Polaków z Francji a 
reprezentacją Poznania, Rodacy nasi, 
wśród których ujrzymy kilku graczy 
francuskich drużyn zawodowych, roze­
grają w kraju ogółem 6 spotkań, przy 
czym występ poznański będzie drugim 
po Warszawie, gdzie zmierzą się z re­
prezentacją stolicy, w dniu 3 bm. Przy­
jazd naszych braci-sportowców do Po­
znania przewidziany jest na środę, dnia 
4 bm, o godz. 17.30.

Dla zwycięzcy zawodów poznańskich 
ufundowała redakcja „Gazety Poznań­
skiej" cenny puchar pamiątkowy. ' 

drugim secie Polak prowadził >5:3, prze- 
grał jednak 4 kolejne gemy i seta. W 
grach pojedynczych bierze jeszieze u- 
■dział jedynie Hebda, ktróy po wygra­
niu przerwanego w piątek meczu z Buy- 
torem, pokonał Węgra Pete 6:3, 6:3.

W grze podwójnej pań Jędrzejowska 
i Misko va (CSR) zakwalifikowały się 
do półfinału, zwyciężając parę węgiei- 
ską Katona — Ander 6:3, 6:4.

Półfinały gry pojedynczej pań przy­
niosły niespodzianki w postaci wyeli­
minowania Węgierki Ejdoedi i mistrzy­
ni CSR Moskoyej.

Kolarze polscy
u prezydenta Pragi
W piątek przed poł. delegacje dru­

żyn olskięh były przyjęte przez Prez. 
miasta -Pragi w ratuszu, gdzie w imie­
niu ekip zagranicznych przemawiał 
mjr Better, po czym kolarze udali się 
na grób Nieznanego Żołnierza. Wień­
ce składali Polak Kapiak i Czechosło- 
wak Holuhek. Wieczorem drużyna pol­
ska była przyjęta przez starostę Truh- 
larza. W czasie przyjęcia zawodnicy 
dostali wiele prezentów od opiekują­
cych się nimi, pracowników zakładów 
elektrotechnicznych CMKP. Do Pragi 
przybyła już drużyna fińska, złożona 
z trzech zawodników oraz 10-osobowa 
ekipa albańska. W Pradze znajduje 
się także ekipa techniczna „Motozby­
tu" z Warszawy oraz robotnicy z 
Wirku, gdzie produkuje się rowery 
„Bałtyk".

Przygotowania do
Przygotowania do największej im­

prezy kolarskiej świata — wyścigu do­
okoła Francji, są już na ukończeniu.

Tegoroczny „Tour de' France" obej­
mować będzie 21 etapów. Trasa wyści­
gu długość}, około 4800 km przebiegać 
będzie w tym roku po raz pierwszy 
przez terytorium Hiszpanii. Ponadto, w 
stosunku do lat ubiegłych trasa obej­
mować będzie szereg nowych miejsco­
wości i powiększona została o dalsze 
odcinki górzyste. W ciągu 25 dni wy­
ścigu zawodnicy mieć będą 4 dni od­
poczynku.

Wyścig rozpocznie się dnia 30 czer­
wca w Paryżu i trwać będzie do 24 
lipca.

Zgodnie z progiamem rozpoczęto w 
piątek zajęcia na obozie treningowym 
reprezentacyjnej kadry piłkarskiej. 
Wszyscy zawodnicy, tak krakowscy 
jak i zamiejscowi, zakwaterowani zo­
stali w budynku wycieczkowym PZ 
TUR, a w pobliskim Woj. UKF otrzy­
mują wyżywienie.

Trenerzy PZPN: W. Kuchar, Foryś i 
Koncewicz opiekują się uczestnikami 
obozu. Plan pracy przewiduje: bada­
nie lekarskie, treningi, kąpiele i ma­
saże, pogadanki teoretyczne itd.

Z wyznaczonych przez PZPN na o- 
bóz piłkarzy nie przybędą: Miller 
(PTC), Pat kolo, który doznał kontuzji 
i Łącz (obaj ŁKS), który nie może u- 
zyskać zwolnienia z pracy.

Kierownictwo obozu ustaliło, że na 
mecze w Rzeszowie t Tarnowie wy­

„Tour de France"
Trasa wyścigu przedstawiać sję bcy 

dzle następująco: Paryż — Rheims — 
Bruksela — Lille — Rouen — St. Mało
— Gables d'OIonne (pierwszy dzień 
odpoczynku) — La Rochelle — Bor- 
deaux — St. Sebastian (Hiszpania)
— Pau (drugi dzień odpoczynku) Lu- 
chon — Tuluza — Nimes — Marsylia
— Cannes (trzeci dzień odpoczynku) — 
Briancon — Aoste (Włochy — czwarty 
dzień odpoczynku) — Lozanna — Col- 
mar — Nancy — Paryż.

Liczba uczestników i zespołów, któ­
re dopuszczone będą do wyścigu nie 
zostały jeszcze ustalona, przypuszczal­
nie jednak Belgia i Włochy reprezen­
towane będą przez dwa zespoły.

1 Maj sptirioHCÓir
...Walka obozu pokoju jest walką o suwerenność, jest walką o utrwalenie niepodległości Polski.
...Trzeba więcej, niż dotychczas, poświęcić uwagi zagadnieniom obronności.
...Sprawy wychowania politycznego naszego ludowego wojska, sprawy szkolenia wojskowego, wy­

chowania korpusu oficerskiego w duchu całkowitego oddania Polsce Ludowej nie mogą, wypadać 
z pola widzenia organizacji partyjnych.

...Należy również bardziej niż dotychczas doceniać sprawy wychowania fizycznego młodzieży 1 
ruchu sportowego, otoczyć go większą troską i opieką partyjną.

...W ten sposób również skutecznie służymy sprawie utrwalenia pokoju i pokrzyżowania planów 
podżegaczy wojennych.

(Z przemówienia Piezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
na plenum KC PZPR w dniu 20. IV. 1949).

Oto jak wiele zrozumienia wykazuje Rząd Polski Ludowej dla spraw wychowania fizycznego. Na poparcie 
tych słów niech służą milionowe subwencje dla celów sportu, których Rząd nie szczędzi.

Dlatego my — sportowcy nie zawiedliśmy pokładanych w nas nadziei. Jak Polska długa 1 szeroka z dumą 
i radośnie stanęli sportowcy w dniu wczorajszym ramię przy ramieniu z całym Społeczeństwom, by wziąć 
udział w wielkim Święcie Proletariatu całego świata.

Młody, rozwijający skrzydła do lotu sport polski godnie zaprezentował się polskiemu Światu Pracy.
Na przedzie kroczyli przodownicy -- rekordziści i reprezentanci Polski; za nimi w karnym szyku sportowcy 

wszystkich Zrzeszeń, Organizacyj I Klubów Sportowych.
Ten masowy udział młodzieży całej Polski był wyrazem naszej siły i potęgi, służącej sprawie Pokoju.

Motocykliści Leszna najlepsi Adamczyk^skncze
Organizowana w ramach Imprez 1-Jjećdzie motocyklowej na żużlu dała do- s

bre wyniki. Startowało 1- uczestników 
kursów szkoleniowych organizowanych 
przez POZM w Lesznie i Ostrowie. Za­
wodnicy wykazali mocną poprawę sty­
lu jazdy. Odbyło się 9 biegów, w któ­
rych zwycięzcami zostali:

I bieg — 1) H, Wożniak (LKM); 2) 
Jerzy Wozniak (HSW Le hia).

Czy pamiętacie

majowych rewia młodych talentów w

...piękną imprezę „Głosu Wielko­
polskiego"? Oto fragment popisów, 
które m. in. zademonstrowali po­

znańscy gimnastycy

Rozegrane w Poznaniu zawody lekko­
atletyczne przyniosły kilka dobrych 
wyników.

Mężczyźni;
110 m płotki: 1) Jur (Warta) 18,7. 

skok wzwyż — Zagackj 1,72 m.; skok 
___ ; ____......  .. _____ w dal — Oryłołkowicz 6,24; 400 m —

II bieg — 1) J. Kazimiercźak (Unia'Burlaga 58,3 min.; 5000 m — P*otkowiak 
Poznań); 2) H. Glinkowski( Unia Cho­
dzież).

III bieg — 1) H Wożniak, J. Każ- 
mierczak.

IV bieg — W. Andrzejewski (LKM);
2) K. Dziamski (Unia Kościan).

V bieg — 1) J. Juchimiak (LKM); 2)
H. Geizler (Unia Chodzież).

VI bieg — 1) H. Wożniak, H. Geizler.
VII bieg — 1) W. Andrzejski, 2) T.

Stencel (Unia Gorzów).
VIII bieg — 1) W. Andrzejeswki, 2).

J. Woźniak.
IX bieg — 1) Kaźmierczak (poza kon- 

karencją). 2) Juchimiak.
W ogólnej punktacji zwyciężył An- 

drzejeswki zdobywając 
najlepszy 
sem 1:53
Woźniak

12 pkt. oraz 
czas dnia na 1880 m, z cza­
rnin.. Drugie miejsce zajął H. 
z tą samą ilością punklów.

Warta
Zwi zkowiec „Posnarfa"

Bramki zdobyli 4 Genderfa 2, Gierak 
i Smólk po 1.

Dla Posnanii prawoskrzydłowy.

8:1

Obóz treningowy
kadry reprezentacyjnej rozpoczęły

stąpią 2 jedenastki, oparte na skła­
dach, które grać będą w Bukareszcie 
i w Warszawie.

Ustalono również że reprezentacja 
Tarnowa, która ma rpać przeciw re­
prezentacji Polski w Tarnowie, wzmoc­
niona będzie obu zawodnikami „Tar- 
novii", uczestnikami obozu przygoto­
wawczego: Barwińskim i Kuczyńskim.

Boiska sportowe 

do „Biegów Narodowych"
Sekretariat Komitetu Wykonawczego Bie­

gów Narodowych, komisja organizacyjno- 
sportowa przydzieliła 
sportowe do ..Biegów

1.

następujące boiska 
Narodowych":
SP — boisko Ośrod-

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.
9.

10.

Szkoły i młodzież 
k.a KF i Arena
Zrzeszenie Sportowe — Kolejarz — bo­
isko Dębiec.
Zrzeszenie Sportowe — Stal — boisko 
Szkoły S. P. P. Dębiec.
Zrzeszenie Sportowe — Budowlani — 
Włókniarz — boisko przy ul. Pułaskie­
go.
Zrzeszenie Sportowe — Ogniwo i Spój­
nia — teren Sołacza — pływalnia.
Zrzeszenie Sportowe — Związkowiec — 
boisko przy ul. Rolnej „Warta".
Zrzeszenie Sportowe — Chemicy 
sko przy moście św. Rocha.
Wojsko — w rejonie Golęcina, 
Z K. S. — Gwardia — ul. Gen. 
czewskiego 25 (dawn. Ośr. WF. 
A. Z. S. — boisko Surma.

— boi-

Swier-
i PW.)

KOMUNIKAT SPORTOWY
Zarząd ZKS „Spójnia" w Poznaniu podaje 

do wiadomości, że treningi sekcji piłki noż­
nej odbywać się będą każdorazowo a) dla 
seniorów w poniedziałki, wtOTki, czwartki 
i prątki od godz. 1? 30 do zmroku na boisku 
Arena przy al. Reymonta; b) dla juniorów 
i młodzików w każde wtorki i piątki od 
godz. 17 do zmroku na boisku przy ul. Gen. 
Świerczewskiego (Radiostacja).

I
:Z. 17.50,5; 200 m — Burlaga 25,0; trój- 
skok —■ Phnesorge (W) 12,10; kula —
Soczewiński 10,01 m; sztafeta 4 X 100
— Warta II 47,2; 4 X 400 — Warta 
4.00,8.

Panie:
GO m — Andrzejewska 8,6 sek.; 500 

m — Jędrochowska (W) 1,21 sek.; dysk
— Jędrochowska 27.00 m; 200 m — Ku­
jawa 30,6 sek.; kula — Jędrochowska 
8,76 m.

Sztafeta 4 X 100 m — Kolejarz 58.9

Zakaz imprez sortowych 
w dniu 8 maja,

W związku z Biegami Narodowymi 
Główny Urząd Kultury Fizycznej wy­
dał zakaz organizowania jakichkol­
wiek imprez sportowych w dniu 8 
maja,

Zakaz ten nie dotyczy jefynie 5 im­
prez: indywidualnych mistrzostw bo­
kserskich Polski we Wrocławiu, mię­
dzypaństwowego meczu piłkarskiego 
Rumun a B — Polska B w Warszawie, 
VII etapu wyścigu kolarskiego P—W 
(Wrocław — Łódź), meczu piłkarskie­
go reprezentacji PZPN z Francji w 
Poznaniu oraz Ogólnopolskiego zjazdu 
motocyklowego i automobilowego do 
Oświęcima.

Sport radziecki
W stolicy ZSRR zakończyły się in­

dywidualne i drużynowe mistrzostwa 
Moskwy w gimnastyce, w których u- 
czestniczyło ponad 1000 zawodników. 
W konkurencji męskiej tytuł mistrza 
Moskwy zdobył znany gmnastyk Bie- 
liakow, który uzyskał 112.5 pkt., przed 
Korolkowem — 109,8 pkt. (obaj „Dy­
namo").

Mistrzynią w konkurencji kobiecej 
została ponownie 6-krotna mistrzyni 
ZSRR — Urbanowicz, uzyskując 115,75 
punktów. Drugie miejsce zajęła 19-let- 
nia Foduzbowa, która uzyskała tylko 
o 0.4 pkt. mniej od zwyciężczyni.

Drużynowe mistrzostwo Moskwy 
zdobył zespół „Dynamo" przed CDKA.

Szkocja-Franc a 2:0 (:10)
Reprezentacja piłkarska Szkocji, któ­

ra na swoim terenie nie poniosła dotąd 
żadnej porażki z drużyną kontynental­
ną, pokonała w meczu m ędzypaństwo- 
wym Francję w stosunku 2:0 (1:0) 
Mecz rozegrany został na stadionie 
Hampden Park w Glasgow i zgromadził 
ponad 130 tys. widzów, Obie bramki- 
strzelił środkowy napastnik Steel.

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
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